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Treść:  W s z ó s t ą  roczn icą .  O k re ś la n ie  i s tw ie rd z a n ie  p rzy czy n y  p o ż a r  
Bosak i .  Dział of ic ja lny  Zw iązku  : z p o s ie d z e n ia  Z arządu ;  wyk 
k u rsy  p o ż a rn ic tw a ;  u ro c zy s ty  o b c h ó d .  Z życia  S t r a ż y  P o ż a rn y  
kop .  R o e m e r ,  N ie d o b cz y ce ,  B ieruń  Nowy. Od A dm in is trac j i .

ów — J .  MILEWSKI, P io se n k i  s t r a ż a c k ie ,  
az  p rzy zn a n y ch  o d z n ac ze ń ;  o ś m io d n io w e  
ch : T a rn o w s k ie  Góry, H a lem b a ,  Knurów. 
O g ło szen ia .

W szóste rocznicę.
Pod kwiecistym gajem sztandarów korporacyj­

nych, w złocistych blaskach promieni słonecznych zwias­
tujących zbliżającą się wiosnę, rozkołysało się na rynku 
Katowickim w  dn. 20 marca r. b. morze głów. —  O b­
chodzono uroczyście szóstą rocznicę wielkiego dnia, w 
którym ud śląski wyraził swą niezłomną wolę pracy 
w  granicach i dla chwały swej Macierzy Polski.

A wśród tego morza głów, delegacje 148 straży 
pożarnych, pod 26 sztandarami, manifestowały swe go­
rące uczucia patrjotyczne, łącząc swój głos solidarnie 
w przyjęciu poniższej rezolucji.

1) Stwierdzamy, że, ja k  w dniu 20 marca 
1921 roku wyraziliśmy swoją wol ą  ścisłego 
z ł ą c z e n i a  z  dolską, tak i nadal zawsze 
i wiernie przywiązanie swe do Ofiacierzy ślu­
bujemy i praw najświętszych do ziemi śląskiej, 
nienaruszalności granic i niezawisłości poli­
tycznej PPolski bronić będziemy.

2) Stojąc na stanowisku poszanowania 
międzynarodowych umów i zobowiązań, nie za­
pominamy o braciach naszych pozostałych pod  
obcem panowaniem. iPrzesyłamy im w dniu 
dzisiejszym słowa otuchy i wezwania do wy­
trwania pod sztandarem narodowym.

PPrzyznajerriy mniejszości niemieckiej jej 
słuszne prawa narodowe, żądamy jednak sto­
sowania tych samych praw do mniejszości pol­
skiej w PNiemczech.

3) PProtestujemy kategorycznie przeciw 
wrogiej propagandzie o tendencjach zabor­
czych, która posuwa się do fałszonania opinji

międzynarodowej, zaprzeczając patrjotycznym 
uczuciom ludu śląskiego.

PPPiezmożona czynność całego społeczeń­
stwa polskiego i organizacji pracy społecznej 
i narodowej, będzie odpowiedzią na tę wrogą 
nam akcję.

4) OPie odmawiamy mniejszości niemiec­
kiej j^ j uprawnień językowych, jednakże w za­
kresie szkolnictwa nie dopuścimy do takiego 
interpretowania przepisów konwencji genew­
skiej, które prowadziłoby do wynarodowienia 
dzieci polskich i tolerowałoby handel dusz.

Pńwardo, nieustępliwie i zgodnie bronić 
będziemy zasady: dziecko polskie do polskiej 
s z k o ł y .

Oświadczamy, że jak  dotąd, tak nadal 
przeciwstawimy się energicznie tazem z  PRzą- 
dem knowaniom, godzącym w całość PRzeczy- 
pspo/itej.

OPiech żyje PPolska! PNiech żyje polski 
Oląsk złączony na wieki z  PRzeczypospolitą!

Potężnym okrzykiem przeszło 150 tysięcy mani­
festantów daw ano świadectwo prawdzie, iż lud śląski 
był, jest i nieprzestanie być, niezłomnym w swej g ra ­
nitowej woli wyrażonej przed sześciu laty.

Mocarny hymn^przysięga: „Nie rzucim ziemi skąd 
nasz ró d “ !... setki tysięcy rąk wzniesionych ; ku niebu 
w tej przysiędze, to chwila niezapomniana, to obraz 
który głęboko zapadł w  dusze uczestników.
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E g z e m p l a r z  o b o w k u k o w y  

Nakład. /^kreśl^iik: i stwierdzanie przyczyn 
4    m pożarów.

^ — StiłM^ r^dzpn iA  c-aw -ń .w.>pin ź a  r 11 j e s t  bodaj
je d n ą  z na j t ru d n ie jszy ch  k w es tj i  w dziedz in ie  w ia­
d o m o śc i  po ża rn iczy ch .

A że ta k  je s t ,  to  d o w o d e m  d a n e  s ta ty s ty c z n e ,  
k tó re  m ó w ią  w yraźnie , że  za ledw ie  w 3 4 %  w y p a d ­
ków , przyczyny  p o ża ró w  są  u s ta lo n e ,  6 6 %  to  p rz y ­
czy n y  n iew iad o m e . Z 3 4 %  u s ta lo n y c h  p rzyczyn  p o ­
ża ró w  2 8 %  p rz y p a d a  na p o ża ry  d o m ó w  m ie sz k a l ­
nych , g o s p o d a r s tw  w ie jsk ich  i t. p. Tak ie  p o ża ry  
zazw ycza j  ła tw o zb ad ać  i ustalić  ich p rz y czy n ę ,  gdyż 
sp ro w a d z a  się  o n a  do  o g ó ln e g o  m ian ow nika :  1) n ie ­
o s t ro ż n e  o b c h o d z e n ie  się z o g n iem , 2) w ady  b u d o ­
w lane  i zan ieczy szczen ie  k om in ó w , szczególn ie j  na  wsi.

Inaczej p rzed s taw ia  się s p ra w a  u s ta le n ia  p rz y ­
czyn p o ża ró w  w fab ry k ach ,  zak ład ach  p rz e m y s ło w y c h ,  
sk ład ach  to w aro w y ch ,  m a g a z y n a ch  ko le jo w y ch  i t. p. 
in s ty tu c ja c h .

Tu nie m a m y  do  czyn ien ia  w yłączn ie  z n ie o ­
s t ro ż n y m  o b c h o d z e n ie m  się z o g n ie m  lub wadliwą 
k o n s t ru k c ją  budow laną .  Tu m u s im y  się liczyć z b a r ­
dzo  w ie lom a  czynn ikam i sk ład a jącem i się  n i e j e d n o ­
k ro tn ie  na p rzy czy n y  te g o  rodza ju  poża rów . N ies te ty ,  
dzięki s łabo rozw in ię te j  u nas  w iedzy  fachow ej,  na j­
częście j ,  chcąc  u n ik n ąć  trudu , s p y c h a m y  winę na 
ta k  zw ane  „ k ró tk ie  sp ię c ie " ,  k tó re  w rzeczyw is to śc i  
w b a rd zo  wielu w y p a d k a c h  nie m iało  m ie jsca .  N a­
to m ia s t  z a p o m in a m y  o tern , że  ch c ą c  n a p ra w d ę  
okreś lić  p rzy czy n ę  pożaru , ta k  aby  ona  była n a j­
bliższą praw dy, należy  d o k ład n ie  zbadać: 1) J a k ie  
p ro d u k ty  d an y  skład  p rzech o w y w ał  lub d a n a  f a b ry ­
ka  przerab ia ła .  2) J a k ie  sk ładnik i w chodziły  do  w y ­
ra b ia n e g o  lub p rz e ra b ia n e g o  m a te r ja łu ,  jak ie  o t r z y ­
m y w a n o  p ro d u k ty  uboczne ,  jak ie  ro d za je  o d ­
p a d k ó w  fabrykacji  i jak  je  p rzech o w y w an o .  3) J a ­
kie rodza je  o św ie tlen ia ,  og rzew an ia ,  przy  jakiej t e m ­
p e ra tu rz e  p rz e c h o w y w an e  lub fa b ry k o w a n e  p rz e d ­
m io ty  zdolne  były  w ydzie lać  ła tw o p a ln e  gazy, czy 
nie p rz e c h o w y w an o  m ater ja łów , k tó re  przy  z e tk n ię ­
ciu się z s o b ą  zd o ln e  są  do  sam o zap a ln o śc i .  4) Czy 
p raco w n icy  byli d o s ta te c z n ie  o b ezn an i  z m a te r ja ła -  
mi i m aszy n am i.  S łow em , cały s z e re g  czynn ików

k tó r e  w w y p a d k a c h  p o ż a ró w  w zak ładach  p r z e m y ­
słow ych  o d g ry w a ją  d e c y d u ją c ą  rolę. D la tego , żeby  
te  p rzy czy n y  zb a d a ć  i m ieć  m o ż n o ś ć  z a p o b ie g a n ia  
w y p a d k o m  ta k ic h  p o ż a ró w  na  p rzysz ło ść ,  k o n ie c z ­
n y m  je s t ,  ab y  o f ice ro w ie  s t ra ż y  p o ż a rn y c h  znali 
C h em ię  po żarn ą .

Ta, w zg lędn ie  od  nie d a w n a  ro zp o w sz e c h n io n a  
w iedza , odda ła  s t ra ź a c tw u  o g r o m n e  usługi. Dziś k ie ­
dy  w ca łym  n iem al p rz e m y ś le  .u ż y w a m y  całe  m asy  
m a te r ja łó w  w y b u c h o w y c h  w postac i  n a j ró ż n o ro d ­
n ie jszych  gazów , k w a só w  oraz  p łynów , k tó re  służą  
jak o  m ate r ja ły  p o m o c n ic z e  d o  fab rykac ji  lub są  jej 
g łów ną  p rodukc ją ,  m u s im y  m y  s t ra ż a c y  usilnie p o ­
głęb iać  sw o ją  w iedzę  fach o w ą , nie ty lko  w u m ie ję ­
tn o śc i  s p ra w n e g o  g a sz e n ia  ognia , lecz rów n o leg le  
i w iedzę  te ch n iczn ą ,  k tó ra  n a m  da  m o ż n o ś ć  z w ię­
kszą  sp ra w n o śc ią  i u m ie ję tn o śc ią  p row adzić  akcje  
ro to w n ic z ą  ja k  i z ap o b ieg aw czą .

S zczegó ln ie j  tam  gdz ie  zna jdu ją  się o środk i 
p rz e m y s ło w e ,  w k tó ry ch  p o w s ta ją  n o w e  w arsz ta ty  
p rz e m y s ło w e ,  gdzie  n ie je d n o k ro tn ie  w p ro w a d z a  się 
s z e re g  zm ian  w już  is tn ie jący ch  zak ład ach ,  tam  m u ­
si czuw ać  ten  na  k tó re g o  o d p o w iedz ia lnośc i  s p o c z y ­
wa b e z p ie c z e ń s tw o  ogn iow e.

Ileż to  m o ż n a  wyliczyć w y p a d k ó w  w k tó ry ch  
straż , dzięki swoirr. w sk a z ó w k o m , u su n ę ła  n ieb ezp ie  
c zeń s tw o .  Lecz d la teg o ,  aby  w zk azów ki te  by ły  r a ­
c jo n a ln e  i ce lo w e ,  k o n ie c z n e m  j e s t  p o s ia d a n ie  Che- 
mji O gniow ej i te chno log ji  m a te r ja łó w  budow lan y ch .

Na k u rsach  poża rn iczych  p rz e d m io ty  te  m u ­
szą  za jm o w ać  d o m in u ją c e  s ta n o w isk o  t. j. tak ie  j a ­
kie z a jm u je  n a u k a  o n a rz ę d z iac h  s trażack ich . M nie­
m a m  iż z b y te c z n y m  je s t  p rz e k o n y w a ć ,  że  te g o  r o ­
dzaju  w iedza  nie ty lko  m a  zn aczen ie  czy s to  z a w o ­
d o w e  lecz i o g ó ln o  soc ja lne . S tw a rz a  b o w ie m  ze 
zw yk łego  s t ra ż a k a  j e d n o s tk ę  zdo ln ą  do  u m ie ję tn e g o  
s p o s t rz e g a n ia  p rzy czy n  p o ż a ru  a te rn  s a m e m  z a p o ­
b ieg an ia  n ie je d n o k ro tn ie  n iszczy c ie lsk iem u  żyw iołow i.

. 7. Jyllilewski
ĆKnidt d/k. ó . ŚP. w SBydgoszczy.

PIOSENKI STRAŻACKIE.
W spólna pieśń splata jednostki ożywione jedną 

ideą, przenika ich serca, napaw ając  je promiennemi has­
łami myśli i czynu.

Gdy zabrzmi mocna pieśń strażacka, serca ude­
rzą w takt, zabłysną oczy chęcią bohaterskich czynów, 
piękniejszym zdaje się być świat cały.

Więc też nasz „Strażak Śląski1' z piosenką stra­
żacką stale przychodzić do W as będzie, od dzisiejsze­
go num eru poczynając.

Z pieśnią na ustach stawajcie do szeregu, pieśnią 
radości życia krzepcie ducha jedności narodowej, służcie’ 
przykładem dla innych jak  życie w łasne składać naler  
ży na ołtarzu dobra publicznego.

W numerze niniejszym podajemy dw a  marsze stra­
żackie. Nie podajem y nut gdyż melodje powszechnie 
znane. Pragnęlibyśmy, aby, gdy następny num er „Stra­
żaka Śląskiego" przyniesie wam, Drodzy Druhowie, 
now ą piosenkę, — marsze te były umiane już przez 
całą drużynę.

M ARSZ STRAŻACKI.
(M elodja m arsza  strzelców ).

IDruhowie wraz, nad nami sztandar krasny, 
‘Wiec myśli w lot, więc dzielne serca wzwyż.
J  tłumnie śpiesz, bo-gore kraj nasz własny,
J  śmiało w żar. JVad nami czuwa krzyż.

J a k  orły my przez góry i przez pola 
Śmigniemy w dal, gdzie pożar objął dom,
J  twardo mu krzykniemy: „Jrecz stąd! JCola“!
J l  Zginie w mig, ja k  by go trafił grom.

fBaczność! SBaczność! JVa alarm trąbka gra! 
J  w cwał! J  w cwał! © o  jest powinność twa!
W) ardynku stań i topór uchwyć w dłonie, 
'Jfopóki czas to puść sikawki w ruch,
Sdy złoty kask ochrania twoje skronie,
JYiech widzi świat, że nie śpi czujny druh:

J a k  orły my przez góry i przez pola,
Śmigniemy w dal, gdzie pożar objął dom
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J  twardo mu krzykniemy: „SPrecz ztąd! SKola!"
SA zginie w mig, ja k  by go  trafił grom.

SB acz no ść! .Baczność! na alarm trąbka gra!
.1  w cwał! S7 w cwał! © o  je s t  powinność twa!

Si. SKowaltwski
inspektor.

PIEŚŃ STRBŻBCTWfl.
(Melodja Marsza sokołów).

S d y  łuna pożaru rozleje się hen
SJ pryśnie płomieniem purpury,
S d y  przerwie się ludziom ich pracę lub sen
SRozpaczy krzyk wzbiegnie pod  chmury,

S łtej, bracia strażacy, nam gnuśnieć nie czas,
SNa pomoc bliźniemu pobudka zwie nas.

SNie straszny je s t  dla nas ni ogień ni dym,
Z  nim walka praw dziw ą rozkoszą,
BOięc walkę stoczym y z  żywiołem tym złym ,
SB o ludzkie łzy  o to nas proszą.

SKej, bracia strażacy, nam gnuśnieć nie czas i t. d.

B O S
W śród strażactwa śląskiego bosaki nie cieszą 

się uznaniem ich praktyczności i użyteczności w naj­
rozmaitszych okolicznościach. Wynika to  s tąd  iż 
większość Straży rozwija sw ą działalność w miej­
scowościach przem ysłow ych gdzie zabudow ania m a­
ją  charak ter  miejski a w wypadkach pożaru tych za­
budowań, bosak  nie jest niezbędnym. Straże z na­
szych rolniczych wiosek, wzorując swą organizacje 
taboru  i wyszkolenia na strażach z obw odów prze- 
mysłowych, posiadanie i ćwiczenia z bosakami, rów­
nież zaniedbują.

Zwłaszcza w tym  drugim wypadku, n ieposia­
danie bosaków  przez Straż Pożarną, bądź też nie­
dosta teczne  wyszkolenie — nazwać należy karygod- 
Jiem zaniedbaniem .

Nieodzowność bosaka  przy pożarze stwierdza 
się na każdym kroku. Skoro zaś narzędzie to  jest 
użyteczne, p rzydatne w czasie akcji gaszenia, straż 
powinna um iejętność posiłkowania się tym  narzę­
dziem doprowadzić do precyzji.

Podajem y więc instrukcję do ćwiczeń szkol­
nych z bosakiem  lekkim i ciężkim. Zaznaczamy, iż 
instrukcja ta  obow iązuje na całym teren ie  Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Instrukcja do ćwiczeń szkolnych z bosakiem  
lekkim.

Bosak lekki przenosi strażak na praw em  ra­
mieniu okuciem  do przodu, hakiem  ku dołowi, k o ­
niec drzewca pochylony, lecz nie powinien być wle­
czony po  ziemi.

Na kom endę: N a  t e m p a  — b o s a k  n a r a ­
mi  ę c h w y ć .

T e m p o  r a z  — Podnosi się bosak z ziemi 
lewą ręką nachwytem , praw ą ręką podchw ytuje  i trzy ­
ma go na wysokości wyciągniętych w dół rąk.

T e m p o  d w a  — W ykonuje ćwiczący w lewo 
zwrot, zakłada bosak na prawę ramię, podtrzym ując 
go ręką prawą, a rękę lewą opuszcza wdół.

Na kom endę: N a  t e m p a  — b o s a k  n a  z i e ­
m i ę  z ł ó ż .

S d y  w ręku je s t topór, lub bosak czy&szńnr, 
SBądź inne strażackie narzędzie, , ,  % .
Staniem y tak twardo ja k  skała t& trm ur* %  
SR SFlorjan pom agać nam będzie.

SKej, bracia strażacy i t. d.

Choć zbraknie bosaków, to starczy nam sił, 
SBy zburzyć rękami przeszkody,
S d y  w studniach ujrzym y dno tylko lub ił, 
B e z  ludzkich użyjem miast wody.

SKej, bracia strażacy i t. d.

SKto pomoc swg  niesie w dzień ja sn y czy noc 
SRatując pałace lub chaty,
SNiech pomni, że boska potęga i moc 
SN ie będzie mu skąpić zapłaty.

SKej, bracia strażacy i t. d.

C . SR. SRemiszewski 
z SPotuszyna

AKI.
T e m p o  r a z  — Robi w prawo zwrot, zde jm u­

je z ramienia bosak  i opuszcza go na wysokość 
wyciągniętych wdół rąk.

T e m p o  d w a  — Bosak składa na ziemię p o ­
czerń powraca po pozycji zasadniczej.

Na kom endę: N a  t e m p a  — b o s a k  d o  d z i a -  
a n i a  s p r a w .

T e m p o  r a z  — Strażak podbiega do końca 
bosaka robi wypad boczny lewonóż, chwyta bosak 
oburącz i podnosi koniec drzewca bosaka do wy­
sokości wyciągniętej wdół lewej ręki.

T e m p o  d w a  — Stawia bosak w pion.
T e m p o  t r z y  — Podbiega do budynku nio­

sąc bosak  pionowo.
T e m p o  c z t e r y  — Zahacza bosak z w ypa­

dem  lewej nogi.
Na kom endę: N a  t e m p a  — b o s a k  d o  o d ­

j a z d u  z ł ó ż .
T e m p o  r a z  — Odhacza bosak posuwając go 

do góry i wykręcając w prawo i stawia go w pion.
T e m p o  d w a  — Odbiega z bosakiem  trzym a­

nym pionowo na poprzednie miejsce.
T e m p o  t r z y  — Składa bosak na m iejsce 

tam gdzie poprzednio leżał i wraca do poprzedniej 
pozycji.

Instrukcja do ćwiczeń szkolnych z bosakiem  
ciężkim.

Bosak ciężki obsługuje dwóch strażaków, prze­
nosząc go grotem  do przodu, .h ak iem  wdół. Nr. 1 
obsługi przy dziobie bosaka niesie go na p ra­
wem ramieniu, podtrzymując praw ą ręką. Nr. 2 ob ­
sługi w pobliżu stopki drzewca, trzym a prawą rękę  
wyciągniętą wdół:

Na kom endę: B o s a k  n a  r a m i ę  c h w y ć .
T e m p o  r a z  — Nr. 1 podnosi bosak lewą rę ­

ką nachw ytem  a prawą podchw ytem , Nr. 2 podno­
si prawą rękę  nachwytem, poczem  obaj trzym ają na 
wysokości wyciągniętych wdół rąk.

T e m p o  d w a  — Obaj robią w lewo zwrot, 
przyczem Ńr. 1 zakłada sobie bosak na prawe ra-
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m ie  p o d t r z y m u j ą c  go p r a w ą  ręką ,  l e w ą  opus zcza .  
Nr. 2 t r z y m a  b o s a k  p r a w ą  r ę k ą  w yc ią g n ię tą  wdół.

Na k o m e n d ę :  N a t e m p a  b o s a k  n a  z i e ­
m i ę  z ł ó ż .

T e m p o  raz Nr. Nr. 1 i 2 robią  w p raw o zwrot ,  
p r z y c z e m  Nr. 1 z d e jm u je  b o s a k  z p r a w e g o  r a m i e ­
nia, p o c z e m  obaj  t r z y m a ją  b o s a k  na  w y so kośc i  wy­
s o k o ś c i  w y c ią g n ię ty c h  wdół rąk.

T e m p o  d w a  — B o s a k  sk ł ada ją  na  ziemi  i w r a ­
ca ją  do  p o p r z e d n i c h  pozycyi  zasadniczych .

Na k o m e n d ę :  B o s a k  d o  d z i a ł a n i a  s p r a w .
T e m p o  r a z  — Nr. 1 p o dn os i  b o s a k  do  w y ­

so k o śc i  wyc iąg n ię ty ch  wdół  rąk.  Nr. 2 p rz ys ta w ia  
p r a w ą  n o g ę  do  s to pki  b o s a k a  i w wy pa dz ie  p o c h y ­
la się, ch w y ta ją c  o bu rącz  bo sak .

T e m p o  d w a  — Nr. 1 p o d c h o d z ą c  p o  b o s a ­
k ie m  p r z e c h w y t e m  rąk  s tawia  b o s a k  w p ion i s ta je  
n a w p r o s t  Nr. 2 (bok ie m  do  bu dynku) .

T e m p o  t r z y  — Z b o s a k i e m  n i e s i o n y m  piono-  
now o  p o d b ie g a j ą  do  b u d y n k u ,  p r z y c z e m  Nr. 1 p r a w ą  
a Nr. 2 lewą r ę k ą  t r z y m a j ą  b o s a k  możl iwie  najwyżej .

T e m p o  c z t e r y  — Z ahacza j ą  bosak .
Na k o m e n d ę :  N a  t e m p a  b o s a k  n a  z i e ­

m i  ę z ł ó ż.
T e m p o  r a z  — O dh a c z a ją  b o s a k  przek rę ca ją c  

go  w prawo,  p o c z e m  un o sz ą c  gó rn y  koniec ,  s t a w ia ­
ją  go w pion.

T e m p o  d w a  — Z b o s a k i e m  n i e s i o n y m  pi o ­
n o w o  p o w ra c a ją  na p o p r z e d n i e  mie jsce .

T e m p o  t r z y  — O pusz c z a ją  b o s a k ,  p r z y c z e m  
Nr. 1 cofa  się p o d  b o s a k i e m  p r z y c h w y ta m i  rąk,  
Nr. 2 p r z y t r z y m u j e  b o s a k  oburą cz  a p r a w ą  s t o p ą  
p r z y t r z y m u j e  s t o p k ę  b o s a k a .

T e m p o  c z t e r y  —  Składa ją  bo sa k  na ziemi 
i p o w r a c a ją  do  p o d s t a w y  zasadnicze j  j ak  na p o c z ą t ­
ku ćwiczenia

Wyznaczenie obsługi do bosaka ciężkiego.

Na k o m e n d ę :  O b s ł u g ę  b o s a k a  c i ę ż k i e ­
g o  o d l i c z .

S z e r e g  ćwic zący ch  odl icza  d o  d w óc h,  p r z y c z e m  
o s łu g a  p o n u m e r o w a n ą  z o s t a j e  na  czas  ćwiczeń.

Na k o m e n d ę :  D o  b o s a k a  m a r s z .
Obaj  z obsług i  rob ią  w p r a w o  zwrot ,  p o c z e m  

ru sza ją  w k ie r u n k u  g ó r n e g o  k o ń c a  b o s a k a  ob o k  
k t ó r e g o  z a c h o d z ą  po  je g o  lewej s t r on ie  na  sw oj e  
mie jsca .  Moż na  ró wni eż  użyć k o m e n d y :  D o  b o s a ­
k a  - b i e g i e m  m a r s z  W t e d y  oba j  b ie g n ą  na j ­
k r ó t s z ą  d r o g ą  na sw o je  mie jsc a ,  zważa jąc  ty lko  na 
z a s a d ę  iż p rzez narzędz ia  i p rz yr ządy  s t r ażackie  nie 
wolno  przechodzić.

Na k o m e n d ę :  N a  m i e j s c e  m a r s z .
Obaj  z obsług i  rob ią  wtył  zw ro t  i o d c h o d z ą  

d r o g ą  p o p rz e d n io  p r zeby tą .
Cele m wy sz ko le n i a  obsługi  w cz y n n o śc i ach  obu  

n u m e r ó w ,  w yd a je  się k o m e n d ę  w czas ie g d y  ob s ł u ­
ga  jes t  na  pozycjach.

M i e j s c a  z m i e ń .
Nr, 1 robi  wtył  zwrot ,  n a t e n c z a s  Nr. 2 odbi ja  

krok  w lewo.  P o c z e m  r ó w n o c z e ś n i e  p r z e m a s z e r o -  
wują  p rz e s t r z e ń  pozycji ,  gdzie  Nr. 1 p o d s u w a  się 
b o c z n y m  k r o k i e m  w p ra w o  na m ie js ce  przy  b o s a ­
ku, zaś  Nr. 2 robi  wtył  zwrot .

Po  wys zko le n iu  na  t e m p a ,  w y d a je  się k o m e n ­
dę  bez  użycia w y ra z ó w  o d n o s z ą c y c h  się do  z a p o ­
wiedzi t e m p a ,  lecz na leży  dopi ln owa ć  aby  w ćwicze ­
niach były  o n e  z a c h o w a n e .

W s z y s tk i e  ru c h y  m u s z ą  być  p ew ne ,  e n e rg ic z ­
ne i szybkie .

Dziol oficjalny Związku.

Posiedzenie Zarządu Związku.
W dniu 19 m a r c a  b. r. o d by ło  się pod  p r z e ­

w o d n i c t w e m  p. radcy  Grzesia  z Król -Huty,  p o s i e ­
dzeni e  Zarządu  związku S t raży  Po ż a rn y c h  Wojew.  
Ś l ąsk ieg o  przy o b ec n o śc i  9 cz ło nk ów  Z arządu

a) Po zagajeniu  i od czy ta n iu  p ro to k u łu  z p o ­
p rz ednie go  pos ied zenia ,  i n s p e k t o r  wo je w ódzki  p. Pa- 
chelski  i se k re ta rz  p. Baron ,  in formowal i  Zarząd  
sz cze gó ło w o  w s p ra w ach  b ieżący ch  oraz  referowal i  
ko le jn o  sp ra w o z d a n ia  za o k r e s  ubiegły od  o s t a t n i e ­
go  pos iedzen ia .

b) I ns pe kt or  wo je w ódzk i  p. B. Pache lski ,  z re ­
f e ro w a ł  p ro jek t  o rganizacj i  p racy  we wn ę t rz ne j ,  p r z e d ­
s ta w io n y  w s z e m a t y c z n y m  w y k r e s i e  i na p i śmie '  
Po wys łuchaniu  re fe ra tu  z d o d a t k o w y m  wy jaśn ie ­
n i e m  — p r o je k t  z a a k c e p t o w a n o  do  w p ro w ad zen ia  
z d n ie m  1 kwie tn ia  b. r.

c) P rz yz nano  s z e r e g  od z n a c z eń  „za wys ługę  
l a t “ i l is tów poc hw al nyc h  oraz  z a o pi n jo w ano wn io s­
ki do  Rady Nacze lne j  G łó w nego  Z wiązku  S t r aży  P o ­
żarnych .

d) Da tę  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  Związku  u s ­
ta lo n o  na dz ień 14 s ie rpnia  b. r. w Król.-Hucie,  p o ­
wierza jąc obowiąz ki  o rg a n iz a to ró w  i g o s p o d a r z y  
rz e c z o n eg o  Zjazdu  D e le g a tó w  —■ St raży  Pożarnej  
w Królewskiej -Hucie .

e) P o s t a n o w i o n o  zwrócić u w a g ę  p o s z c z e g ó l ­
n y m  S t r a ż o m  P o ż a r n y m  na n iewłaśc iwość  p o s t ę p o ­
wania ,  wyraża j ące go  się w p o d t r z y m y w a n i u  w w e w ­
n ęt r zne j  organizacj i  i p r acy  — język a  n iem iecki ego .

f) In sp e k to r  w oj ew ód zki  z a k o m u n i k o w a ł  Z a ­
rządowi  iż na  p i e rw sz y  o ś m i o d n i o w y  polski  kurs

p oż a rn i c tw a  na  te r e n i e  Ś ląska ,  za p is an y ch  j e s t  78 
u c zes t n ik ów ,  oraz  zwróci ł  się z p r o ś b ą  o p rz y b y c i e  
cz ło nkó w Z arządu  Związku na o tw arc ie  rz e c z o n eg o  
kur su  k t ó r e  nas tą p i  dn ia  20 m a r c a  o g o d z  17-ej.

g) Po  o m ó w i e n i u  s z e re g u  d r obn ie j s zych  sp r a w  
b ie żących ,  p r zew od n ic ząc y  z a m k n ą ł  o b r ą d y  h a s ł e m  
„Cześć  Straży".

Uroczysty obchód.
Dnia 20 m a r c a  b. r. Katowice  były św ia d k ie m  

wspania łe j  mani fes tac j i  ludu ś lą sk ie go  o b c h o d z ą c e ­
go  uroczyśc ie  sz ós t ą  rocznicę p leb iscy tu  n a  b ląsku .  
W śró d  150.000 m ani fe s t an t ów ,  nie zabrak ło  r e p r e ­
zentacj i  s t r aź ac tw a  ś ląsk iego .  Przykuci  do  s w y c h  
mie jsc owo śc i  w k tó ry ch  pe łnią  s t raż b e z p ie c z e ń s tw a  
publ icznego  na  w y p a d e k  pożaru ,  nie mogli  p r z y b y ć  
na  te n  ur oczys ty  o b c h ó d  w sz y scy  d r uh ow ie  w k t ó ­
rych p ie rs iach  bije po lsk ie  se rce ,  o g ran ic zon o  się 
więc ty lko do wysłania  de legacyj  w takie j  liczbie, że 
s f o r m o w a ły  huf iec  przesz ło  1700 he łm ów ,  n ad  któ-  
remi  p ow ie w a ł  las sz tandarów .

Def iladę prowadzi ł  i n s p e k to r  w o jewó dzki  p. P a ­
chelski ,  na  cze le  p o c h o d u  s t r ażack ie g o  kroczył ,  j a ­
ko  r e p r e z e n t a n t  Z arządu  Związku,,  w ic ep rezes  te goż  
p. ra d c a  Grześ.

S e r d e c z n ą  wdz ięczność  w ś ród  s t r a ź a c tw a  ś lą ­
sk ie go  wywołało z a d o k u m e n t o w a n i e  łącznośc i  ide ­
owej  pr zez  de le ga c je  s t raży p o ża rny ch  z S o s n o w c a  
(b. K o n gresów ka)  i Dankowie  (Małopo lska )  k tó r e  
przyby ły  na  ur o czy s t o ść .  P r z e s y ł a m y  im więc z t e g o  
m ie jsc a  s e rd e c z n e  „Bó g zapłać" .
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Wykaz odznaczeń przyznanych na posiedzeniu Zarządu Związku 
Wojewódzkiego w dniu 19 marca 1927 r.

N a z w i s k o  i imi ę W i e k Miejsce zam ieszkania Stanow isko  
w straży pożarnej

Rodzaj o d znaczen ia

T r o e g e r  R u d o l f  .
k«xa
46 H aj d u k i  W i e lk i e g o s p o d .  s t r a ż y Z n a k  z a  wysł .  25  I.

K u r t o k  H e n r y k 44 tt st .  s t r a ż a k tt 20 „
Chl i s t a l l a  R a i n c h a r d 39 tt s t r a ż a k 15 „
T o s c h e k  l e o d o r 42 n tt 15 „
Kol lek  J a k ó b 42 n tt 15 „
J a r o s z e k  B e r n a r d 40 C h r o p a c z ó w n ac z e ln ik tt 2 0  „
G w ó ź d ź  J a k ó b 62 tt zast ,  n a c ze ln . 20  „
K o r p o n e k  Karol 49 M y s ł o w i c e za s t .  n a c z e ln .  str . tt 20  „
S ł a w k a  P a w e ł 40 tt d o w .  oddzia ł . n 20  „
P i e c k a  P a w e ł 29 tt 10 „
Goj E d w a r d 41 tt tt tt 20  „
Kur t  H a r t w i g 35 tt st .  s t r a ż a k tt 15 „
H e r n i n g  M a k s 47 tt zas t .  d o w .  o d d z . tt 20  „
S I ą p a k  F r a n c i s z e k 49 tt tt tt 20  „
B r z o s k a  T e o d o r 29 tt g o s p o d a r z tt 10 „
Zu rs id e l  J ó z e f 47 J1 st ,  s t r a ż a k 15 „
D u bi e l  J ó z e f 28 s t r a ż a k 10 „
J u r a s z c z y k  P a w e ł 36 tt n tt 15 „
J u r c z y k  P io t r 28 tt tt tt 10 „
K o s te c k i  I g n a c y 41 tt tt tt 20  „
H u b e r t  K o t r e m b a 36 tt tt tt 15 „
Mul le r  f l r t u r 47 tt s a n i t a r j u s z tt 20  „
S t a l m a c h  Karol 29 tt s t r a ż a k 10 „
Wio la  Karol 51 tt s a n i t a r j u s z tt 25 „
Pu z i ń sk i  H e n r y k 37 tt za s t .  d o w .  o d d z . tt 15 „
R y d z e k  M a k s 44 tt do w .  od dz ia ł . 11 20  „
Fil ia T e o d o r 37 tt s t r a ż a k 10 „
L i b e r  W i lh e l m 30 tt tt 10 „
H a m p e l  P a w e ł 52 K a t o w i c e  II n a c ze ln ik tt 30  „
R a iw a  W o j c i e c h 62 H a l e m b a s t r a ż a k tt 35  „
K o w a ls k i  T e o d o r 46 B r z e z i n k a n a c z e ln ik 15 „
S o r e k  P a w e ł 35 r p l u t o n o w y tt 15 „
W y b r a n i e c  B a r t ło m ie j 36 tt s t r a ż a k tt 15 „
R o t m a n  F r a n c i s z e k 33 tt g o s p o d a r z tt 15 „
L ik e r  K a z im ie rz 34 tt s t .  s t r a ż a k tt 10 „
Kuć Teof i l 46 O r z e g ó w g o s p o d a r z tt 25 „
J a w o r e k  J ó z e f 43 tt s t r a ż a k 20 „
S m a r z o c h  M a k s 41 tt tt 15 „
R e d t e r  I g n a c y 39 tt )> tt 15 „

Ośmiodniowe Kursy Pożarnictwa
W  dniu  20 m a r c a  b. r. o go d z i n ie  17-ej o t w a r ­

t e  z o s t a ł y  p r ze z  w i c e p r e z e s a  Z w i ą z k u  W o j e w ó d z k i e ­
g o ,  o ś m i o d n i o w e  k u r s y  p o ż a r n i c t w a  w K a to w ic a c h  
■dla o g n i o m i s t r z ó w  s t r a ż y  p o ż a r n y c h .

K u r s y  r z e c z o n e  m ia ły  s w ą  s i e d z i b ą  w  Mie j sk ie j  
S t r a ż y  P o ż a r n e j ,  z a ś  w y k ł a d y  o d b y w a ł y  s ią  w loka lu  
p.  P o t ę p y  p r z y  ul. P l e b i s c y t o w e j .

K i e r o w n i k i e m  K u r s ó w  by ł  i n s p e k t o r  w o j e w ó d z ­
k i  p.  Pache l sk i ,  K o m e n d a n t e m  P lac u  p.  W.  D e p t a  
K i e r o w n i k  Mi e j sk ie j  S t r a ż y  P o ż a r n e j ,  g o s p o d a r z e m  
p.  B aro n ,  s e k r e t a r z  Z w i ą z k u  W o j e w .

N a  k u r s  zg łos i ło  s i ę  62  u c z e s t n i k ó w ,  p r z e w a ż ­
n i e  s t a r y c h  s t r a ż a k ó w ,  k t ó r z y  już p o  k i lk a n a ś c ie  a n a ­
w e t  d w a d z i e ś c i a  p a f e  l a t  p r a c u j ą  w s t r a ź a c t w i e .  P r z e ­
b i e g  s ł u ż b y  n a  ku r s i e  n a s t ę p u j ą c y .  O  g o d z i n i e  6 
■łano p o b u d k a .  6 .30 ć w ic z e n ia  z z a k r e s u  w y c h o w a ­
n i a  f i z y c z n e g o ,  7 ,15 p r z e r w a  n a  ś n ia d a n i e ,  8 r a n o  
d o  13-ej  w y k ł a d y  z z a k r e s u  B u d o w y  n a r z ę d z i  p r z e ­
c i w p o ż a r o w y c h ,  T a k t y k i  p o ż a r n e j ,  O rg an iz ac j i  s t r a ż y  
i s z k o l e n i a  d r u ż y n y ,  C h e m j i  p o ż a r n e j ,  P o m o c y  s a n i ­
t a r n e j ,  U s t a w o d a w s t w a  i o r gan iz ac j i  p r z e c i w p o ż a r o ­
w y c h .

O d  go d z .  13-ej  d o  15-ej  p r z e r w a  o b i a d o w a ,  p o ­
cz e r ń  d o  g o d z i n y  19-ej ć w i c z e n i a  p r a k t y c z n e  p r z y  
n a r z ę d z i a c h  s t r a ż a c k ic h .

N ie z a l e ż n i e  o d  p o w y ż e j  w y l i c z o n y c h  za ję ć ,  c o ­
d z i e n n i e  c ż ę ś ć  u c z e s t n i k ó w  k u r s u  z o s t a w a ł a  w y z n a ­
c z o n a  n a  n o c n e  p o g o t o w i e  s t r a ż a c k i e  i n a  s ł u ż b ę  d y ­
ż u r o w ą  w lo k a la c h  w i d o w i s k o w y c h .

U c z e s t n i c y  s k o s z a r o w a n i ,  o t r z y m y w a l i  n a  k o s z t  
Z w i ą z k u  w y ż y w i e n i e .

W  dn iu  27  m a r c a  b. r '  o d b y ł a  s i ę  u r o c z y s t o ś ć  
e g z a m i n a c y j n a .

O  g o d z i n i e  8  r a n o  ku rs i śc i  p o d  k o m e n d ą  p.  
D e p t y  w yrus zy l i  d o  k o ś c io ła  k a t e d r a l n e g o  n a  n a b o ­
ż e ń s t w o .  K r ó t k o  p r z e d  g o d z .  10 r a n o  zaczęl i  p r z y ­
b y w a ć  d o  s t r a ż y  Mi e j sk ie j  z a p r o s z e n i  p r z e d s t a w i c i e ­
le w ła d z  p a ń s t w o w y c h ,  k o m u n a l n y c h  i k o r p o r a c y j ­
ny ch :  p. s t a r o s t a  Dr  Se id le r ,  p r e z y d e n t  Wi e l k ic h  K a t o ­
wic  p. Dr.  Gó rn i k ,  Dyr.  P. W.  p G e b h a r d t ,  N a d k o m .  
P.  P.  p. J e z i o r a ń s k i ,  v i c e p r e z e s i  Z w i ą z k u  D -w ie  b u r ­
mi s t r z  B r o n c e l  i r a d c a  G r z e ś  o r a z  c z ł o n k o w i e  Z a r z ą ­
du  W o j e w ó d z k i e g o  D-wie:  b u r m i s t r z  Koj i p.  Rzeź -  
n ic z e k  t u d z i e ż  O g n i o m i s t r z e  P o w i a to w i :  K o sz y k ,  M a r ­
c i n k o w s k i  i K ub oń .
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P unk tua ln ie  o godz .  10 r a n o  przbył  p. W o j e ­
w o d a  śląski  Dr. Grażyński  k t ó r e m u  insp.  Pache lsk-  
złoźył  r a p o r t  z p r z e b ie g u  i s ta nu  kursu,  p o c z e m  po 
d o k o n a n i u  p rz e g lą d u  u d a n o  s ię  do  sal,  gdzie  i n s p e k ­
to r  Pache lsk i ,  j a k o  k ie ro w nik  k ursu ,  w k r ó t k i e m  p r z e ­
m ów ie n iu  od da ł  ab i tu r je n tó w p. W o je w o d z ie  jako  
r e p r e z e n t a n t o w i  Władzy  P a ń s t w o w e j  i D-howi  Pre ­
zesowi  Bronc lowi  jako  przeds tawic ie lowi  Władz  Zwą-  
zRowych.

Burmi s t r z  Bronce l  w p rz e m ó w i e n i u  nacecho-  
w a n e m  donio s ło śc ią  chwili,  p o d z ię k o w a ł  p. W o j e w o ­
dz ie oraz  p r z y b y ły m  g o ś c i o m  za z a szczyc eni e  o b e c ­
nośc ią  s w ą  uroczys tośc i  eg z a m in u ,  po d k re ś l a ją c  w 
zako ń c z en iu  p r z e m ó w ie n ia  s w ego ,  iż s t ra żac tw o  ś lą ­
sk ie  w cichej  swej  p r a c y  obyw a te l sk i e j  g o t o w e  jes t  
z a w s z e  zamienić  t o p ó r  na karabin ,  ku o br on ie  g ra ­
nic i n ieza leżnośc i  Ojczyzny .

Pa n  W o je w o d a ,  w p i ę k n e m  p r z em ów ie n iu ,  z o ­
brazow ał  obowiązki  o b y w a te l s k ie  s t r a z a c tw a  ś lą sk ie ­
go,  zaznacza jąc ,  iż op ró cz  p ra cy  w k ie r un ku  ściśle 
z a w o d o w y m ,  każdy  o b y w a te l  o b o w ią z a n y  j e s t  dać 
z s iebie  pe w ie n  z a s ó b  pr acy  dla d o b i a  spo łe czne go .

P o w y ż s z e m i  p r z e m ó w ie n ia m i  o t w a r t a  u r o c z y s ­
to ść  e g zam in acy jna ,  r oz po czę ł a  się w y k o n a n i e m  g e ­
n e ra ln e g o  ćwiczenia  kurs i s tów ,  w sz y s tk ie m i  ró z p o -  
rz ąd za ln em i  narzędziami .  Eg z a m in a  t e o r e t y c z n e  k t ó ­
re  nas tąp i ły  p o t e m ,  wy kaza ły  o p a n o w a n i e  pr zez  k u r ­

s i s t ów  w y k ład an y ch  p r z e d m io tó w .  P e w n e  o d p o w i e ­
dzi, d a w a n e  t o n e m  z d e c y d o w a n y m ,  w s k a z y w a ły  iż 
czas  ty g o d n io w y  ku rs u  nie zos ta ł  p r zez  ż a d n e g o  
uc ze s t n ik a  z m a r n o w a n y .

D y p l o m y  z u k o ń c z e n ia  kursu ,  o t rzymal i  D-wie 
Gliicklich Franc is zek ,  T o m e c z e k  Feliks,  Mark ie fk a  
A u g u s ty n ,  Gajdz ik Karol,  Za j ąc  E m a n u e l ,  K a c z m a r ­
czyk J a n ,  Korfan ty  Mieczys ław, S a c h o d  Ste fan ,  
Gruszka  Franciszek.  Gloss  H e r m a n ,  G r a b ę  Reinhold ,  
Bo ru ta  Piotr ,  P ie tzka  T eodor ,  Za jąc  Ignacy,  Michal ­
ski Wojc iech ,  B ie ne k  Ę m anu e l ,  S i wy W ale nty ,  Z a ­
po ra  Ja n ,  Sza fa rczyk  Klemens ,  G joda  J a n ,  Lu sz czyk  
A u g u s t y n ,  S łon ina  J ó z e f ,  Szydło  Ro m an ,  Sa jka  Jul-  
jusz,  S m a k  Wiktor ,  P o śp iech  W in cen ty .  Ciołka Te­
ofil, D u d a  Konrad,  Musio ł  Emil,  S zypu ła  Maks ,  Siar- 
kowski  Paweł,  J a r o s z  Franc isze k ,  Czarnecki  Emil,  
K os tk a  Mak s .  G r y k s a  Ludwik  Kuss Ludwik,  Les io k  
Maks,  N o w a k  Alojzy, Szaf ran iec  J a n ,  T o m a s z  Paweł ,  
Bienia Alojzy,  N ie sz po rek  Henryk,  B urek  Alojzy, 
Piecz Paweł,  Widuch  J a n ,  Kusy Franc iszek ,  Kuhn 
J a n ,  N o w a k  Ale ksand e r ,  G a w ro n  S z y m o n ,  Kazanow- 
ski Em anue l ,  Przybyła  Karol,  W en ce l  Franc iszek ,  
Py sz n y  Henryk ,  Op io łka  Emil,  Le śn ik  Florjan,  Krzy- 
m e k  F e r d y n a n d  i Bo ro wi ec  Robert .

W s p ó ln ą  p o g a w ę d k ą  przy stołach,  przy l icznych 
p rz e m ó w ie n ia ch ,  z a k o ń c z o n o  u ro c z y s t o ść  egzaminu .

Z życia straży pożarnych.
T a r n o w s k i e  G ó r y .  W dniu 13 lu te go  b. r. o d ­

była się w loka lu „Pod  Lipami"  k o n f e r e n c j a  of ice­
rów s t rażackich  z p ow ia tu  Tar n o g ó rs k ie g o .  K onf e­
renc ja zg romadzi ła  28 of icerów s t raży  po żarnych .

O tw arc ia  d o k o n a ł  p. b ur mi s t r z  Bronce l  p r e z e s  
Pow.  z w .  i 1-szy w ic ep rezes  W o j e w ó d z k i e g o  Z w ią ­
zku  S t raży  Po ż a rn y c h ,  p i ę k n e m  p r z e m ó w i e n i e m  cha- 
r a k t e r y z u j g c e m  p o t r z e b y  org ani zacyj ne  i t e ch n ic zn e  
s t razac tw a powia tu  T a r n o g ó r s k i e g o .  p o c z e m  oddał  
g łos Inspe kto rowi  wo je w ó d zk ie m u .

In sp e k to r  Pache lski ,  w p ó ł t o r a g o d z in n y m  refe-  
fe racie,  om ów i ł  s z e r e g  sp raw  ak tu a lnych  jak: z a d a ­
nia o g n io m is t r zów  s t r aży  po ż a rn y c h  na rok bieżący,  
p r o g r a m  działalności  w z a k re s ie  wysz ko le n ia  s traży,  
s p r a w y  g o s p o d a rc z e ,  O g ó ln o - P a ń s tw o w y  Zjazd  S t r a ­
ży Po ża rnych  w Poznaniu ,  k u r s y  po ża rn ic tw a  i za ­
w o d y  s t rażackie,

P. burmi s t rz  Bronce l  om ówi ł  s t o s u n e k  Władz 
P a ń s t w o w y c h  i k o m u n a l n y c h  do s t r aży  p o ż a rny ch  
a zachęca ją c  do  podjęc ia  ene rg iczne j  p r a c y  na  p r o ­
gu b. roku,  z a m k n ą ł  o b r a d y  h as łem „Cześć  St raży"-  

K o p a l n i a  R o e m e r  p o w .  R yb n ic k i .  W n ie dz ie ­
lę dnia 20 lu tego  b. r. obchodzi ła  ko p a ln ia n a  Straż 
Po ż a rn a  kop.  R o e m e r  uroczyśc ie  25-Ietni jubi leusz 
s w o j e g o  nacze ln ika  D ha  Przypa l ińsk iego .

O godz .  18-ej zebra ła  się d r użyna  s t ra żacka  
w remiz ie,  s k ą d  pod  k o m e n d ą  p o w ia to w e g o  og n io ­
mis t rza  p. F. T o m e c z k a ,  z o rk ie s t r ą  na czele,  przy 
udziale licznie ze b ra n y c h  gości  —  og ni om is t r zów  s ą ­
s iednich s t raży  po ża rn ych  — w y ru s z o n o  p o c h o d e m  
do  mie szka n ia  D-ha Przypal ińskiego.

Tutaj  ogni omis t rz  p o w ia to w y  p an  T o m e c z e k  
p rz e m ó w i ł  w podnios łych  s łow ach  do  Jub i la ta ,  w r ę ­
cza jąc  Mu o z d o b n y  t o p o r e k  s t r ażacki ,  j ako  u p o m i ­
nek  p a m i ą t k o w y  od  d ru ży n y  s trażackiej .

W y r u s z o n o  p o t e m  wraz  z J u b i l a t e m  do k a ­
wiarni  p. Kwiatonia,  gdz ie  również  przybył  p. Dyr.  
Hard t  i wygłosi ł  p r z e m ó w i e n i e  podk re ś l a ją c e  zasłu­
gi J ub i la ta  dla idei s t rażackiej  o raz  po dz i ęk ow ał  
w imieniu G w a re c tw a  Rybnick iego  D-wi Przy- 
pa l ińsk iemu,  za d ługole tn ią  działalność  s p o łe c z n ą  na 
po lu  pożarn ic twa .

O g ni om is t r z  p o w i a t o w y  wzniós ł  o k rzyk  na cześć  
Najjaśnie jszej  Rzeczypospol i te j  i J e j  Pr ezyd en ta ,  e n ­
tu z ja s ty c z n ie  p o d c h w y c o n y  przez  zeb ranyc h ,  p o ­
c z e m  o d ś p ie w a n o ,  z t o w a r z y s z e n i e m  ork ies t ry ,  H y m n  
Naro do w y .

Przy p ię k n y m  k o n c e rc i e  mie js cowe j  or k ie s t ry  
s p ę d z o n o  kilka godz in  na miłej  p o g a w ę d c e  o s p r a ­
w ach  za w o d o w y c h .

‘<9 om.

N i e d o b c z y c e .  W niedz ie lę  dnia 20 lu tego  b. r. 
odbyła  się u r o c z y s to ś ć  dekorac j i  z n a k a m i  „za w y s ­
ługę  lat".  Rano,  o godz .  10-ej wyruszyła  S traż P o ­
żarna  ze s z t a n d a r e m  i z a p r o s z o n e m i  gośćm i  ze s t r a ­
ży sąs iednich ,  na  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  do  k o ś c io ­
ła m ie js c o w e g o .

Ksiądz  p ro bos zcz ,  w s łowach  s e r d e c z n y c h  p r z e ­
mówi ł  do  z e b r a n e g o  s t rażac twa,  s tawi a j ąc  m u  za 
przykład  działalność  spo łe czną  jubi la tów.

O godzin ie  5 p o  po łudniu  przybył  o g n io m is t r z  
p o w i a t o w y  pan  T o m e c z e k  c e l e m  lustracji  s traży,  
a w ieczo re m  o godzin ie  9-ej, po  p i ę k n e m  p r z e m ó ­
wieniu z a k o ń c z o n e m  o k rz y k ie m  na cz eść  N. R zeczy­
pospol i te j  i J e j  P re z y d e n ta ,  —  u d e k o r o w a ł  jub i la ­
tó w  „znaka m i  za w y s łu g ę  lat".

Na  s y m p a ty c z n e j  zabaw ie  z ta ńc am i ,  p rz e sz ed ł  
z e b r a n y m  czas  mi le  d o  rana.

%om.
B i e r u ń  N o w y .  W niedzielę dnia 6 lu tego  b. r. 

odby ło  się W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  m ie js co w e j  S t raży  
Pożarne j  z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  obrad :

1. S p ra w o z d a n ie  Nacze ln ika  St raży;
2. W y b o r y  n o w e g o  Zarządu;
3. Przy jęc ie  n o w y c h  cz łonków;
4. S p r a w y  b iężące.
Nacze ln ik  S t r aży  Dh. S ta r e c z e k  Paweł,  o ś w ia d ­

czył w zako ń c z en iu  s w e g o  spraw ozdania ,  że c ieszy  
się iż m o ż n a  było d o p r o w a d z ić  s t raż do  s t a n u  o b e c ­
n e g o  rozkwi tu ,  k iedy  liczy ona  53 cz łonków.  T y m  
s t a n e m  s t raży  j e s t  za s w e  wysiłki  ca łkowicie w y n a ­
g rod zonym .
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Przy wyborach nowego Zarządu, powołano: na 
stanowisko presesa D-ha Stareczka Emanuela, na 
stanowisko Naczelnika D-ha Stareczka Pawła, jako 
jego zastępcę D-ha Przewoźnika Marcina, na gospo­
darza D-ha Malika Henryka, na skarknika D-ha Prze­
woźnika Franciszka, sekretarjat oddano w ręce Zim- 
nola Jana.

Nowych członków przyjęto 4-ch.
Nowemu Zarządowi na progu jego działalności 

mozolnej i odpowiedzialnej, redakcja „Strażaka Ślą­
skiego" przesyła staropolskie „Szczęść Boże".

Halemba. Ochotnicza Straż Pożarna w Halem­
bie, pow. Katowicki, urządza w dniu 31 lipca b. r. 
uroczystość jubileuszową 40-to lecia działalności. 
Program rzeczonej uroczystości przewiduje:

godz. 6 rano — Pobudka;
„ 8 „ Zbiórka Ochotn. Straży Pożarnej

miejscowej w lokalu posiedzeń.
„ 8,30 rano — Powitanie przybyłych gości
„ 9,45 „ Wymarsz do kościoła na na­

bożeństwo;
Przerwa obiadowa.
O godz. 2 po poł. Ćwiczenia taktyczne straży 

pożarnej miejscowej, ewentualnie łącz- 
cznie ze strażami przybyłemi z innych 
miejscowości;

„ 3 popoł. koncert i strzelanie o nagrody;
„ 7 wiecz. tańce na salach u pp. Noco-

nia i Golacza. ‘
Knurów. W niedzielę dnia 27 lutego 1927 r- 

zaalarmowano Ochotniczą Straż Pożarną o godzinie 
19,05 do pożaru zabudowań gospodarza W iktora 
Stawinogi zamieszkałego w Knurowie ulica Kościelna 
Nr. 25. Ochotnicza Straż Pożarna przybyła na m iej­

sce o godz. 19 minut 18. Paliła się stajnia. Sytua­
cja pożaru była bardzo groźna, ponieważ wiatr był 
południowy a w odległości 5 mtr. od pożaru i kie­
runku wiatru, znajduje się jedna drewniana stodoła, 
również w prawo, zńajduje się także drewniana sto­
doła i dom mieszkalny w odległości 6 mtr. Najwię­
cej zagrożony był magazyn w którym  znajdowało 
się jeden wagon mąki i na poddaszu słoma. Maga­
zyn znajduje się zaraz obok płonącej stajni. Pożar 
został w zarodku ugaszony. Szkoda spowodowana 
pożarem od 500 do 600 złotych. Przyczyna pożaru 
leży prawdopodobnie w samozapaleniu, ponieważ nad 
stajnią znajdowały się trociny i słoma. Ze zwierząt 
nie uszkodzone nic, bo wszystko było zawcza­
su wyprowadzone.

Od Administracji.
Numer niniejszy (3) wysyłamy ty lko  tym  stra­

żom pożarnym, względnie osobom pojedyńczym, k tó ­
re już zaabonowały „Strażaka Śląskiego".

Zapowiadaliśmy to w numerze 2-gim, w 1 i 2, 
załączyliśmy blankiety nadawcze na P. K. O. (konto 
304.408), dając tern samem możność i czas doko­
nania zamówienia. Nie powinna więc żadna straż 
pożarna wnosić pretensji o nienadesłanie jej niniej­
szego i dalszych numerów.

Należność za prenumeratę czasopisma „Strażak 
Śląski" przyjmuje się nadal, opóźniającym się jed­
nak nie możemy zaręczyć czy będą mogli otrzyma- 
wszystkie numery od początku, wobec wyczerpania 
się zapasu jaki zrobiliśmy w przewidywaniu zgłasza­
nia się osób pojedyńczych lub straży, zamawiają­
cych większą ilość egzemplarzy.

1©X©X©X©X©J ireXeXej! !L© J!

TEXTYL
KATOWICE

Rynek 5 i róg Zanikowej — Ring 5 und Ecke Schlossstr.
Telefon Nr. 1109

hurtownie S detal.'en gros - en detali

Fabryczny skład sukna na strażackie 
mundury, materjałów wełnianych, ba­

wełnianych, lnianych i jedwabnych.
Specjalny dział:

Komplet, przyborów krawieckich i duży wybór 
sukna na mundury strażackie.

Solidna obsługa. Najniższe ceny.

mmm.
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STRAŻACKIE
parciane i nagumo- 

wane tłoczące WĘZĘ parciane i nagumo- 
wane ssące

W zastępstwie krajowych fabryk „Wolbrom" i Izdebski, oraz aparaty 
do czyszczenia, prasowania i ochronienia węży

SIKAWKI TABORY
ręczne, konne i motorole drabiny, narzędzia i ubrania 
oraz gaśnice najlepszej konstrukcji, wyrabiane w kraju po cenach

konkurencyjnych.
P O L E C A :

dla Gmin, Miast i S traży  Pożarnych , ze sk ładu , lub bezpośrednio  z miejsca p ro ­
dukcji, t. j. w zastępstw ie  k ra jow ych  fabryk

„BIURO STRAŻACKIE11
CZESŁAW

MIARCZYŃSKI
ICA.TO'WICE, ul. M arjacka 14/3

Telefon N° 1288. Skrzynka p. 360.

UWAGA: Biuro moje dostarcza także po cenach fabrycznych :
Gaśnice fabryki „Polski Knock Out" w Warszawie. — Sukno dia straży po cenach fabrycz­
nych w zas tęps tw ie  fabryki „Karola Biittnera Synowie" w Bielsku. — Czapki dla podoficerów

po zł. 7, dla oficerów po zł. 9 za sztukę.
Sikawki m o to ro w e  i sam ochodow e m a r k i : Rosenbauer, Flade, Koebe,

Benz — Mercedes, Dion Bouton, 
A. Laffley Union (Schlager) Knaust, 

Fr. Kernreuter, K. Rosenbaner,
D. K. W. Ford, Fiat.

Drabiny m otorowe marki : „R. A. S M E K A L “
Wozy sanitarne na podwoziach sam ochodow ych m a r k i : Fiat, I>1 ort Bouton. 

Drabiny m otorow e marki K. Metz i Magirus na podwoziach sam ochodow ych :
„Benz — Mercedes" wzgL „Dion Bouton".

Motorowe i Autopom py : krajowej i zagranicznej produkcji. Wozy do zamiatania
czyszczenia i pokrapiania ulic. Walce parowe do ugniatania dróg. 

Referencje : Patrz Orędownik Samorządowy z dnia 15 maja i 1 czerwca 1926 r.

Komitet Redakcyjny stanowią pp.: Baron R., Depta W., inż. Ekardt E., Koszyk T., insp. Pachel- 
ski B., Rzeźniczek M., Suchy J. Wiedemann F.
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Druk: D rukam i i Introligatora* „PRACA" w  Sosnowcu, u lica K ołłątaja Nr. lO, telefon Nr. ©O.


